
We Lwowie, — Sobota dnia 3. Stycznia 1891 Rok X
Przedpłatę 1 ogłoazenla przyjmują :

We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej11, ii. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników" ul. Ko

rola Ludwika 1. 9.
Ogłoszenia przyjmują:

W PARYŻU : A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Peres Si. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vo<rle: 
(Otto Maas), Walfisehgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte ii; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM
BURGU: A. Stemer. — W FRANKFURCIE a. M. 
Haasenstein & Yogler i G L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reichman & Frendler.
CtilA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce b et. — Reklamy 
i ssłeiłann za wiersz lub jego miejsce 20 ct.

Biura Redakcji I Admlulstraoll: ul. Łyczakowska 
Telefon 104.

Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach:
dla Lwowa o godz. 8. popołudniu, 
dla prowincji o godz. 8. wieczorem.

'T dnie świąteczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 w ieczo r em .

W niedziele nie wychodzi. 
PRZEDPŁATA WYNOSI 

z przesyłką pocztową 
miesięcznie zlr. 2.— kwartalnie zlr. fi.—

(połowa złr. 1.13) (połowa złr. 3.30)
Za granlen kwartalnie złr. 7-50.

W miejsca z dostawą do domu 
mlesięeznie 1 zł. 50 et. kwartalnie 4 z ł. 50 ct.

utrzymanie szkół ludowych dla wojskowych w Ja
rosławiu i Przemyślu, wynoszą 281.423 zł.

Nakoniec stypendja funduszowe i subwencję 
na utrzymanie 19 uczniów z Galicji w akademii 
Terezjańskiej we W iedniu, oraz koszta zarządu gal. 
funduszu naukowego preliminuje rząd w łącznej 
kwocie 19.200 zł.

Dla uzupełnienia obrazu wydatków państwo
wych na oświatę w naszym kraju zestawiamy je 
tutaj w głównych działach:
1) T. zw. wydatki centralne na nad

zór szkolny, akademię umiejętno
ści i t. d.............................................. 161.400 zł.

2) Uniwersytety i politechnika . 704.600 „
3) Szkoły średnie . . 957.520 „
4) Szkolnictwo przemysłowe . . 125.790 „
5) „ ludcwe . . . 281.423 „
6) Zakłady specjalne . 31.170 „
7) Stypendyści akademii Terezjań-

skiej i zarząd funduszów nauk. 19.200 „ 
razem 2,281.203 zł. 

W dziale wydatków na oświatę jest Galicja 
w stosunku do austrjackich krajów koronnych u- 
pośledzoną, udział jej bowiem w ilości 15% o- 
gółn wydatków nie odpowiada ani obszarowi ani 
ludności kraju. W łącznych wydatkach m inister
stwa wyznań i oświaty uczestniczy Galicja w su
mie 3,931.210 zł. czyli 17 6%.

W ydatki ministerstwa sprawiedliwości preli
minuje rząd w sumie 21,191.697 zł., z której po 
odliczeniu kosztów naczelnego zarządu w kwocie 
207’000 zł. pozostaje reszta w ilości 20,984,697 
zł. na sądownictwo i administrację więzień w pań
stwie. Udział Galicji wynosi razem 4,512.195 zł. 
czyli 21‘5°/o ogółu wydatków państwa na poszcze
gólne kraje. Udział ten jest stnsunkowo prawie 
jednakowym w dziale administracji sądownictwa, 
na którą w eałem państwie przeznaczoną jest 
suma 18,487.457 zł., i w dziale administracji 
więzień, na którą rząd preliminuje 2,497.240 zł.

W ydatki tego ministerstwa rozłożone są w 
Galicji w sposób następujący:

1. W ydatki na sądownictwo:
a) W Galicji Wschodniej . 2,433.000 zł.
b) „ „ Zachodniej . 1,557.995 „

ł .  W ydatki na zarząd więzień :
a) r. Galicji Wschodniej . 435.900 „
b) „ „ Zachodniej 85.300 ,

Ogółem . 4,512.995 zł.

L iró w  2. stycznia.

Sejm czeski rozpoczyna jutro, 3. stycznia, 
swoje posiedzenia, i odrazo wchodzi w rozprawę 
nad §• 17. ugodowej ustawy o Badzie kultury. 
Tych paragrafów jest 39. Przy taktyce, zachowy
wanej przez młodoczechów, wystarczyłyby one na 
całą sesję styczniową, jeśliby tymczasem nie za
szły inne w ypadki, przyspieszające rozprawę. 
Usposobienie w sprawie ugodowej sfer czeskich, 
które niegdyś sprzyjały ugodzie czesko-niem ie
ckiej, a związek z szlachtą t. zw. „historyczną*, 
czyli narodową, uważały za jedną z głównych 
podstaw sprawy Czeskiej w A ustrji, przedstawia 
pożegnanie przez Politik ks. Karola Schwarzen- 
berga, który, jak wiadomo, złożył swój mandat. 
„Jak skała zaległa na piersiach wszystkich wiado
mość —  powiada Politik — o ustąpieniu księcia. 
Od dziesiątków la t przywykł był bowiem lud, we 
wszystkich ciężkich przejściach politycznego życia, 
spoglądać na niego, jako na przewódzcę i kiero
wnika, który, nie troszcząc się o fawory z góry 
lub z dołu, poświęcał się stale ludowi.

„Jego im '? było programem i chętnie szła za 
nim nietylko własna jego partja, ale i szerokie 
koła ludności. Jego ustąpienie z politycznego ży
cia jest wielką, ciężką a n i e  d o  z a s t ą p i e n i a  
s t r a t ą .  Jeżeli ten mąż w obecnej chwili 
ciężkiej ustępuje z życia publicznego, to rzuca 
to światło jaskrawe na stosunki w kraju (Któż 
temu winien? możnaby właśnie zapytać Politiki, 
która nagle zmieniła była front swój przeciw 
akcji ugodowej i teraz nie w innym zapewne celu 
wylewa łzy nad ustąpieniem Schwarzenberga? 
Przyp. red.). Na odwadze i poświęceniu księciu 
Schwarzenbergowi nie brakło nigdy przecisż, gdy 
szło o reprezentowanie sprawy narodowej".

P r z e c i w  w y n u r z e n i o m  P o p o w a ,  
naczelnika petersburskiej policji politycznej, któ
ry w rozmowie z korespondentem paryskiego 
dziennika Eelair, rzucił twierdzenie, że Pndle- 
wski ukrywa się w Bułgarji, wymierzona jest 
półurzędowa korespondencja z Sofii, zamieszczona 
w p ó ł u r z ę d o w e j  wiedeńskiej Pol. Gorr.

„F pierwsze — pisze ów korespondent — 
Rosja, która od wielu lat udziela gościnnego 
przyjęcia bułgarskim rewolucjonistom i spiskow- 

'-com, a nawet udziela im wyższych stopni oficer
skich w armii rosyjskiej, najmuiej ze wszystkich 
państw europejskich jest powołaną, robić innym 
krajom, a zwłaszcza Bułgarji, zarzut z wykony
wania prawa asylu względem rosyjskich rewolu
cjonistów. Zresztą na uspokojenie Rosjan, skoro 
posądzają Bułgarję o tajemne ochranianie rosyj
skich spisko weów, można powiedzieć, że nihiliści 
e a ra tn . o j eta s n . jak . ioayjacy jenerałowie, 
konzulowie i tajn i agenci usunęli się z księstwa, 
nie znajdują już pokrewnych dusz w Bułgarji. 
Za czasów, kiedy jeszcze Rosjanie mieli stano
wczy głos w Bułgarji, plątali się po księstwie 
rozmaici młodzi ludzie z Rosji, uważani za ni- 
hilistów, i w swem postępowaniu usiłowali się 
jako tacy przedstawić. Rzecz osobliwa jednakże, 
że ci ludzie mieli zupełnie swobodny przystęp do 
rosyjskich konzulów i ministrów oddanych Rosji.

Był naprzykład niejaki Nebolszin, k tó ry  z po- 
wodn zamordowania cesarza Aleksandra II. wydał 
bankiet, na którym byli rosyjscy wojskowi, zna
czna liczba bułgarskich liberałów, a wśród nich 
panowie KaraweFów, Sławejków, Suknarow i inni. 
Ci wrzekomi „rosyjscy nihilińci« okazali się o- 
statecznie tajnymi agentami rosyjskiej policji. To 
wyjaśnia fakt, że pseudo-anarchiści opuścili Buł
garję równocześnie z jenerałem Kaulbarsem i z 
rosyjskimi konsolami. Zwłaszcza ów Nebolszin i 
niejaki Nowicki, czyli Hartman, który zatrzymał 
gię w Filipopolu, udali się swego czasu w towa
rzystwie pomienionego jenerała do Konstantyno
poli a stam tąd do Odessy".

Ani słowa, piękna to ilustracja, z której równo
cześnie wynika, że nihiliści jak cień za światłem 
tam się tylko pojawiają, gdzie się znajdują agenci 
rosyjscy, bo albo są to ageaci prowokacyjni rządu 
rosyjskiego, albo rzeczywiści spiskowcy, spieszący 
trop w trop za carskimi szpiegami.

Czy parcelacja może przeszkodzić 
emigracji ?

Projekta spotykane po dziennikach a n a“ et 
dysputowane już na II . zjeździe prawników - eko
nomistów polskich co do parcelacji wielkich obsza
rów i kolonizacji wewnętrznej — ku wschodnim 
krańcom historycznej Polski — aczkolwiek jako 
projekta z teorycznego punktu widzenia rozumne 
i ze wszeebmiar szlachetne i patrjotyczne, są w prak
tyce niestety bodaj niewykonalne, a przynajmniej 
dla powstrzymania od wychodźtwa tej klasy ludu, 
która obecnie emigruje, niepraktyczne i muszą 
pozostać bez skutku, a to z następujących po
wodów.

Osiedlenie Polaków - katolików w południowo 
i północno-zachodnich guberniach carstwa rosyj
skiego, jako właścicieli parcel, znajduje nieprze 
partą zaporę w ukazach z 10. grudnia 1865 r. i 
uzupełnieniu tegoż z 1884 r. Możliwą byłaby ty l
ko dzierżawa parcel na 12-letniem prawie dzier- 
żawnem, lecz włościanin nasz do takich dzierżaw 
niechętny, dają mu bowiem wycinki po lesie, bez 
budynków, i gdy już jako tako zagospodaruje się, 
to większa połowa czasu zejdzie a właściciel po 
12 latach albo go wypędza lub naznacza wyższą 
cenę, wobec więc takiej niepewności niechętnie 
takie umowy dochodzą do skutku. W Królestwie 
zaledwie jedna gubernia lubelska obfituje w wiel
kie obszary dworskie, Galicja zaś we wschodniej 
swej części, — lecz tak tu , jako i tam, cena 
ziemi jest stosunkowo tak wygórowaną, że żaden 
em igrant z ludu, którego stać zaledwie na tak 
zwaną „szyfkartę* tj. około 70 zł., i to zwykle 
zebranych przy pomocy pożyczki, nie może pre
tendować do kupna.

Każdy właściciel obszarów jeśliby decydował 
się na parcelację, to zdecyduje się na nią natural
nie tylko w nadziei zyskania wyższego wynagro
dzenia za ziemię, aniżeli gdyby ją  sprzedał ry
czałtem; cena więc za ową ziemię stałaby się 
mimowoli wyższą. Powtóre zachodzi trudność pra-

J a k i e  s ą  ż ą d a n i a  i z a m i a r y  R o 
s j i  w z g l ę d e m  S e r b i i )  że nie do czego 
innego dąży carat, jak tylko do zamienienia jej 
w swą niejako prowincję, rządzoną absolutnie 
przez zupełnie oddanego sobie księcia, gdyby się 
o tem nawet wcale nie wiedziało, możnaby się 
dowiedzieć z artykułu o Serbii, podanego w Mo-

— A ja — dodał drugi — zamykam je 
w ciała ludzkie.

— F iu! — gwizdnął student. — Ośmielam 
się wątpić, ażeby takie marne nasienie przebiło 
taką tęgą doczesną powłokę. Przecież ta granitowa 
kula ma ze trzy łokcie średnicy; jakim więc spo
sobem drobne nasienie duszy może z niej wypu
ścić kiełek?

— Gdyby wam dać mniej grubą powłokę 
doczesną — mruknął drugi olbrzym — prędkoby- 
ście się z nią załatwili łajdaki!...

— Trzeci m ajster powie acanu, jak  się to 
robi — odpowiedział ten od miecha, widocznie 
łagodniejszy.

Teraz ubogi medyk zobaczył na progu kuźni 
trzecią, jeszcze posępniejszą istotę, która wyko
nywała dziwną pracę. Brała ona granitowe kule 
z zamkniętemi wewnątrz iskierkami i strasznym 
stalowym kolcem, przy pomocy tysiąc fontowego 
młota, dziurawiła granit aż do środka. Za ka- 
żdem uderzeniem granit jęczał i płakał krwawe- 
mi łzami. Ale wnet z jego wnętrza wydobywała 
się cieniutka łodyżka światła. Wtedy olbrzym 
wysadzał kulę z kuźni na powietrze, tam łodyżka 
rosła i pokrywała się gałązkami (albo więdła) a 
olbrzym brał znowu kulę, znowu wbijał jej kolec 
aż do środka, znowu wydobywał nową łodyżkę 
światła, która, wystawiona na powietrze, znowu 
rosła.

I tak wciąż.
pozwoleniem — rzekł do straszydła 

ubogi student, dotykając palcami czapki — a co 
to majsterek robi?

stają się jakby nierozdzielną częścią naszej 
duszy ?...

— Ehe! — zawołał — stare bajki... Muszę 
mieć tęgą gorączkę, jeżeli nawet na czwartym 
kursie medycyny, przychodzą mi do łba podobne 
głupstwa... M .ałyiby mnie już na zawsze udrę
czać te czarne nici ? — myślał w dalszym ciągu. 
I rozum mówił mu, że — na zawsze; bo, co raz 
stało się faktem, nie może zginąć ani w naturze, 
ani w duchu. Jeżeli każdy przybór wód znaczy 
się na wybrzeżach, jeżeli każda epoka geologi
czna zapisuje się nawet w skałach, dlaczego nie 
miałyby się gdzieś zapisywać fale ludzkich myśli 
i uczuć ? Z czasem mogą je pokryć nowe war
stwy, ale zatrzeć — nigdy I...

— Głupia historja — mruknął ubogi stu
dent i, ażeby odpędzić smutne myśli, które po 
nitkach nienawiści pełzały mu do serca, jak  ro
bactwo, postanowił zbadać nową kw estję:

Na co w życia Iudzkiem są cierpienia, a na 
co radości ?

Gdy to pomyślał, w marzeniu jego zaszła 
wielka zm iana: zamiast barwnej jaśniejącej oko
licy, zobaczył ciemną kuźnię, w której pracowały 
dwie olbrzymie istoty, nieokreślonej formy.

Jeden olbrzym dął miechem na ognisko, 
z którego wyskakiwały iskierki mniejsze od ziarna 
maku, a drugi chwytał iskry i zamykał je w gra
nitowych kulach, dużych, jak karmelicka bania.

— Dzień dobry — rzekł student — a co
to robicie m ajsterkowie?...

— Ja  — odpowiedział ten od miecha — 
spędzam ta  nasiona dusz.



GAZETA NARODOWA z Soboty d. 3. Stycznia 1891

dłuższy czas pełnił obowiązki reżyszera dramatu i 
, komedji: czas jakiś należał do trójcy artystów przed- 
i siębiorców teatru lwowskiego. Jako reżyser, dla sceny 
, lwowskiej wielkie a ciche położył zasługi, jużto 

przez dobór repertoaru, już też przez inscenizowanie 
Szekspira, Szillera, Słowackiego i odpowiednie użyoie 
sił wykonawczych, co ma tem łatwiej przychodziło, 
że posiadał w całem znaczeniu tego słowa pełne 
zaufanie i szacunek kolegów. Porzuciwszy niewdzię
czną dla się scenę, oddał się rachunkowości i w cha
rakterze głównego buchaltera wstąpił do administra
cji „Kurjera warszawskiego*, w którym świetnie się 
zasłużył około rozwoju pisma. Po przejściu „Kurjera 
codziennego" na własnośó dzisiejszych wydawców, 
pracował już do końca życia w tem piśmie. Do cech 

, charakterystycznych należała jego nadzwyczajna pra
cowitość i wytrwałość. Mówiono o nim, że „pracuje 
48 godzin na dobę*. Owa to praca nadmierna, stała 
się zarodkiem choroby piersiowej, która wreszcie ode
brała siły i przecięła nić żywota. Zmarły odznaczał 
się wysoką inteligencją, nadzwyczajnym taktem, wy
rozumiałością i prawością charakteru, dlatego cieszył 
się ogólnym szacunkiem. Tyle też tylko pozostawia 
w spadku nieszczęśliwym dzisciom i żonie...

* W ieczór „sylwestrowy* obchodzono w kasy
nie miejskiem areywesoło. Zabawę rozpoczęto kencer- 
tem „spacerowym", następnie zaimprowizowano tań
ce. Do pierwszego kadryla stanęło par 82. Tańozons 
do godziny 5 zrana, z niestygnąoym na chwilę na
wet animuszem.

* Nowy Rok rozpoczął się mrozami. Sylwester 
przypada na sam środek zimy. nie można więc mieć 
do niego pretensji, że obdarza nas mrozem, —  mimo 
to jednak przekroczył granioę o kilka stopni. Nigdzie 
nie wskazywał termometr mniej aniżeli 14° R., 
w Cieszyn e zaś dosięgoął 24°R

* Sezon świąteczny kończy w niedzielę „Boże 
drzewko* urządzone w sali ratuszowej o godz. 4 po
południu dla najbiedniejszej dziatwy szkół lwowskich. 
W czasie uroczystości tej przygrywać będzie muzyka 
p. Rolla dziatwa zaś szkolna pod batatą p. Urbanka 
wykona kilka produkcji wokalnych. Wstęp jest wol
ny; — nie ulega wątpliWośoi, że publiczność nasza 
celem okazania zainteresowania się dziatwą, zbierze 
się w niedzielę w sali ratuszowej licznie.

* Członkowie Rady miej. złożą życsenia no
woroczne wiceprezydentowi miasta dr. Marchwickie
mu w niedzielę o godz. 1 w południe.

* Z życia towarzyskiego. W dniu 27. z. m. 
odbyły się zaręczyny p. Marji Łopackiej. córki zna
nego lekarza dr. Antoniego Łopackiego i śp. Anto- 
toniny z Sobolewskich, z p. Władysławem Pogono
wskim, adjunktem sądowym, synem Jana Pogono
wskiego, burmistrza m. Rzeszowa, właściciela dóbr 
ziemskich i śp. Emilji z Paprockich.

* Sienkiewicz. W tych dniach nadszedł do 
Warszawy list od Sienkiewicza z Neapolu, datowany 
dnia 20-go z. m. Znakomity powieściopisarz donosi 
w tym liście pisanym do cenionego poety Wacława 
Pomiana, iż d. 23 b. m wyrusza w dalszą drogę 
parowcu „Ravsnna“ . Sienkiewicz udaje się na pierw 
do Izmaiły, dalej do Kairu i Zanzibaru, następnie ku 
.(-ziorom, lecz nie do jezior, z powrotem zaś wyruszy 
la Abiaynję do Egiptu, gdzie dotrze do pierwszej 
katarakty. Autor „Potopu* puszcza się drogę z do- 
brą myśią i w świetnym humorze... Jeżeli usłyszysz 
— pisze — że „Ravenna" się utopiła, nie wierz w mo- 
, ą śmierć —  wypłynę.

* C ały  artyknł pomieszcza dziś Czerw. Ruś 
o kurendzie metropolity gr kat , zakazującej prenume
rowania tego galicyjskiego rosyjskiego pisma. Ze 
względu zaś, żeśmy pierwsi douieśli o pojawieniu 
się tej kurendy, zanim m>wtt Czrw. Ruś wiadomość 
o niej miała, — przeto pismo to 'Stara się wykryli 
autora naszej notatki. Szuka zaś go wśród zwolenni
ków i propagatorów „nowej ruskiej ery" —  i jako 
takiego wskazuje „cywilnego narodowca*, głównego 
patrona, według niej. tej ery. Tem mianem chrzci 
Czerw. R u ś  prof. Barwińskiego. Możemy zapewnić 
Czerw. R u ś ,  że tym razem się pomyliła. P. Barwiń- 
ski nie udzielił nam w tej mierze żadnych informaeyj.

* Łowy. W Krasiczynie u ks. Sapiehy odbyły się 
w dniach 28. i 29. grudnia wielkie łowy, w których 
uczestniczyli aroyksiąże Salwator, p. namiestnik hr. 
Badeni, br, RheinlaDdler, fmp. Roszkowski i komen
derujący korpusem lwowskim ks. Windisohgr&tz. Ło
wy wypadły świetnie, gdyż ubito 140 sztuk zajęcy,
6 rogaczy, 7 lizów. 7 sztuk dzikioh indyków i kil
kanaście sztnk bażantów.

* Przygoda myśliwska. Z Niżniowa nad
Dniestrem donoszą : „Przed świętami odbyły się łowy 
w Koropcu, majątku Alfreda Mysłowskiego. Pięciu 
myśliwych ubiło : zajęcy sztnk 68, lisów 2. kozłów
2, dzika 1. Z odyńcem tym była histerja taka, iż 
gdyby nie dzielny strzelec Mysłowski i jego tęgie 4 
psy, to p .  TotnBsz Ochocki z Kalinowszczyzny, bio- 
rący odział w tem polowaniu, z pewnością nie do
czekałby był oglądania „gwiazdki* betlejemskiej. 
Odyniec rażony dwoma celnymi strzałami Mysłow
skiego, rzucił się z zajadłością najniesłuszniej na 
Ochockiego, który spostrzegłszy niebezpieczeństwo, 
chciał skoczyć w bok. aby pewniejszy mieć strzał, 
leoz nieszczęściem pośliznął się upadł, a odyniec był 
już przy nim. W tej sekundzie dopadły go z tyłu 
wytrawne w swojem rzemiośle psy Mysłowskiego i 
osadziły na miej cu, a równocześnie huknęły powtór
ne dwa celne strzały p. Alfreda i położyły trupem 
rozjuszonego zwierza!!!

* Ofiara obowiązku. Podczas silnych mrozów, 
które ed świąt Bożego Narodzenia trzymają bez 
przerwy, zamarzł, jak donesi Oaz. przem., żołnierz 
stojący na posterunku przed jedną z warowni. Zapo
mniano go w przepisanym czasie zluzować.

Pomnik Piusa Welońskiego dla 
śp. kard. Czackiego.

Z Rzymu pisze koresponden Wieku: Profe
sor Pius Weloński, przedtem nim opuścił gród 
wieczny w zamiarze udania się do Petersburga, 
wykończył ostatnią swą pracę w Rzymie i w tych 
dniach ustawił ją  w kościele św. Podencjanny. 
Pracą tą jest pomnik ś. p. kardynała Czackiego.

Autor znanego wszędzie już Gladjatora Sło
wiańskiego , Bojaka na plantach i Sobieskiego 
w^Eo&ciek^HafJackun ^"K rakow ie, wybrany zo
s ta ł przez książąt Odescalskich do wykonania po
śmiertnego pomnika dla zmarłego przedwcześnie, 
głośnego na swój wiek dyplomaty watykańskiego. 
Artysta polski w pracy tej rozwinął swój właści
wy talent i miał pole do wykazania potęgi swego 
wykształcenia w sztuce rzeźbiarskiej, które nie- 
jtylko, że nie ustępuje rzymskim szkołom ale pra
wdziwy im zaszczyt przynosi.

Pamiętam, jak pierwszorzędni artyści rzym 
scy, a między nimi twórca pomnika Piusa IX., 
p. Amici, na widok Gladjatora ledwo nie skakał 
z radości i zdziwienia, że coś nowego a pięknego 
mógł w tych typach słowiańskich oglądać. Obcho
dził kilkakrotnie całą postać, obracał ją  na wszy
stkie strony — każdy szczegół dokładnie obejrzał 
i wielce zadowolony ze szczegółów i całości, jak 
najszczerzej winszował p. Welońskiemu.

Dzisiaj przy pomniku Czackiego kardynała, 
toż samo co p. Amici przy Gladjatorze możnaby 
powtórzyć.

Pomysł sam bardzo oryginalny, wchodzi po 
za granicę zwyczajnych pośmiertnych pomników, 
a zarazem odznaczając się tą  nowością oryginal
ną, nie wykracza przeciw prostocie. Całość przed
stawia rodzaj ołtarzyka, nie przenosząc trzech 
metrów wysokości. Ogół pomnika, w prostych, 
pełnych harmonii liniach, przypomina wczesny 
renesans, w rodzaju Sansorina, Donatella, Ghiber- 
tego. Składa się jakby z dwóch części, dolnej i 
górnej, ale nierozdzielnie jedna z drugą się je 
dnoczącej.

Na cokole z czarnego w żyłki złote marmu
ru, Porto Yenere zwanego, wznosi się sarkofag 
i poważnego, a tyle sympatycznego Rossi di Lo*- 
rante, na którym z froutu napis : D. O. M. a n i
żej: S. p. Kardynał Włodzimier* Czacki; w no- 
fach tarcza herbowa roizinna w bronzie.

Na sarkofagu leży postać ś. p. zmarłego 
v ubraniu pontySkalnym, cala w bronzie także.

Lwów dnia 2. stycznia.
* Zapiski osobiste. Prezes austro-węgierskiego 

Banku br. Mo z e r  jest ciężko chory. Na wypadek
ustąpienia jego, mogłaby zajść wiele znacząca zmia 
na nawet w dzisiejszych sferach rządowych. — Nie 
tylko funkcję naczelnego kisrownika wydawnictwa 
książek ludowych w zakł. im. Ossolińskich, ale i 
czynności sekretarza tegoż zakładu, objął po ustąpie
niu p. Z. Onyszkiewicza, p. Wł. B e ł z a .

* Zmarli. W Czerniowoach zgasł d. 80. z. m. 
Franciszek G ą t k i e w i c z ,  sekretarz bukowińskiego 
rządu krajowego, młody 35 letni człowiek, jeden 
z najzdolniejszych tameoznych urzędników. — W Rzy
mie zakończył życie ks. Sylwester M a j e w s k i ,  fran
ciszkanin, spowiednik apostolski w języku polskim 
w kościele św. Piotra od lat 35 Urodził się 
w Garwolinie w podlaskiem w r. 1825. — W Ta- 
wira, w Portugalji zmarł jenerał dywizjonsr armji 
portugalskiej Józef C h e ł m i c k i .  Stepień swój wy
soki zawdzięczał śp. Józef zasłudze własnej.

t  Em ilian Konarski. W Warszawie w dnia 
30. z. m. rozsUł się z tym światem w sile wieku, 
Emiljan Czyczkiewicz Konarski. Urodzony w Gali
cji, po ukończeniu gimnazjum, zrazu miał zamiar 
poświęcić się filologii. Stało się przeciwnie, przewa
żyło w nim zamiłowanie do teatru, porzucił uniwer
sytet i wraz z p. p. Dobrzańskim i Woleńskim 
wstąpił na deski testralne do świeżo zorganizowane
go prowincjonalnego towarzystwa. Pomimo niedo
statku, częstokroć biedy, raz stanąwszy na deskach 
teatralnych, długo, bo aż 12 lat na nich pozostał, 
pracując i kolei w towarzystwie Sztengla, w teatrze 
poznańskim, w Krakowie i we Lwowie, gdzie przez

— Mam lunetę — wełał jeden — tak po
tężną, że widzę przez nią aż koniec mego nosa, 
lecz nie dojrzałem myśli w naturze.

— Co tam luneta! — odparł drugi. — Ale 
ja zbadałam kilkanaście nagniotków wielkich lu
dzi i wcale nie znalazłem dnszy.

— A ja  nawet życia nie widzę w naturze— 
dodał trzeci — choć zrobiłem sztuczny mocz, nie 
różniący się ciężarem , kolorem, zapachem, ani 
smakiem...

— Każdy osioł robi to lepiej i taniej — 
przerwał mu właściciel lunety.

— Ale ja jeszcze w moim dystylatorze uni
wersalnym zrobię sztucznego człowieka...

M atematycy badali stopę Rzeczywistości, a 
ponieważ pracowali najdawniej i najporządniej, 
więc prędko skończyli swój kontur i odkryli 
w nim uderzającą prawidłowość. To upoważniło 
ich do wniosku, że całość musi być wysoce pra
widłowa i twierdzili, że można zastosować ich 
formuły, nawet do tych części posągu, których 
jeszcze żadne doświadczenie nie tknęło.

Ale badacze odcisków i wynalazcy sztu
cznego moczu zakrzyczeli ich. Więc praca posu
wała się zwolna i wśród ogółnego zamętu.

Widząc to, ubogi student, pom yślał:
— Oczywiście jestem  najdoskonalszy z ln- 

<Hi, bo dokładnie zrozumiałem to, czego nie mo- 
gĄ >ojąć najmędrsi. Rzeczywistość nie je3t chao
sem, aVi całością nietylko prawidłową, lecz i pię- 
kaą, ja  Zaś...

I W tym momencie rozległo się skomleni 
p s a : aj — aj!... które tak wstrząsnęło chorym, 

1 i e — otworzył oczy...
Tym razem nie był już ani w krainie szczę

ścia, ani w ciemnej knźni, gdzie wykuwano tycia 
ludzkie, ani na płaszczyźnie obłoków, nad którą 
wznosiła się Rzeczywistość, ale — na szpitalnem  
łóżku. Otaczali go koledzy, na których twarzach 
spostrzegł niepokój i zdumienie.

— Cóż mi się tak przypatrujecie ?... — za
pytał.

— To ty mówisz? — zawołał jeden. No, 
więc będziesz żył...

— A stałeś już obcasami w grobie —  do
dał drugi.

— Chyba na tamtym świecie — odparł re 
konwalescent, przypominając sobie dzi vny sen.

—  Aż na tamtym ?... Cóż tam słychać ?... 
Jakie wiadomości ?... — żartowali koledzy.

Ubogi student machnął ręką i pom yślał:
— Żartujcie wy sobie, a ja  co wiem, to 

wiem...
Gdy zaś przyszedł do zdrowia, nietylko nie 

narzekał na swoją biedę, lecz owszem, cieszył 
się z n ie j; a ile razy spotkała go ciężka zgry
zota, przypominał sobie promienie światła, wy
tryskające z granitowej bryły pod ciosami Cier
pienia i mówił, że w takiej chwili dusza mn się 
rozrasta...

Bolesław Prus.

łów, sięgających aż do stóp, ręce skrzyżow ać ur. 
tiersiaeb i twarz głęboko zamyśloną. Fałdy jej 
■ukni wyglądały jak pasma wzgórz, oddzielonych 
jlębokiemi przepaściam i; po tych zaś wzniesie
niach i zagłębiach uwijały się istoty wielkości 
arówek, nadzwyczajnie podobne do ludzi w uczo- 
iyeh biretach i togach.

Ubogi student odrazu pojął, ie  olbrzymia ta 
osobi jes t obrazem Rzeczywistości i że łażące po 
niej mrówki usiłeją, za pomocą lunet, cyrklów, 
kąt o miar ów i odczynników chemicznych, zbadać 
prawdziwy kształt owego posągu.

Wi %ne było że mrówki pracują usilnie i 
ze znaj omy ńą rzeczy. Na nieszczęście, posąg 
był m iljari miłjardów razy większy od nich sku
tkiem  czeg« żaden badacz nietylko u,e mógł 
%|pkiem ogarnąć eąłości, ale nawet jakiejś wię- 

Ijy jząstl . MierajlL więc po omacku, z wielkim 
bardzo poil?bflV^Ł*k, że nad poznaniem 

J ^ l y ,  pracowało kilkanaście pokoleń, my- 
^ ^ ^ ■ L c ą c  między sobą. Dla pojęcia formy 

należało zbadać x\lka3et pozio- 
W M  przekrojów, których obwody 

•HE m  paręset wiorst. Tyrncza-
^ ■ J H & J k k ilk a n a ś c ie  przekrojów j to 

posągu, zrobiono zaś k tv^ ,

którą
za

wypadków — byli



GAZETA NARODOWA t Soboty d. 3. Stycznia 1891. 3
rę dni później na wpół martwa i zmarzła znaleziona 1 równikiem kursu, który odbywać się będzie w je-1 Urzędnikami mianowani zostali z płacą 500 zł.: I mu naradzie ministrów zapadła uchwała; że w ra-
została biedao/.ka w jednym z oko'icznych lasów, 
Umierającą policia umieściła w szpitalu w Beaujon 
Panna de la Breteche liczy obecnie lat 68

— T es^r am a to rem  w Paryżu, z udziałem p. 
abrjeli Zapolskiej odbył się w zeszłym ygodnin, 
sali „Fantaisies-Parisiennes“; publiczność stano

wił wybór polskiej kolonii nad Sekwaną. Grano „Dâ  
my i Huzary* Fredry i „Dzisiejszych1* Gawslew.icza, 
W tej ostatniej bluetce p. Zapolska ^‘oierała rzęsiste 
oklaski i kwiaty. Dzienniki francuskie nazywają ją 
jedną z najcelniejszych artystek i chwalą jej niepo 
spolity talent, oraz »ewnętrzne warunki sceniczne 
Publiczność entuzjastycznie przyjmowała grę i bawi
ła się wybornie- P° widowisku 
tny bal...

dnej z sal komisyjnych w gmachu sejmowym, usta-1 Lewicki Adolf w Żółkwi, Błotnicki Adolf w Bory-Izie wojny z Austrją, w Królestwie Polakiem za-
: ___   l o r . !  w  \ i I \ A -tf A T A  I  n  I .  1. 1 . .   T  _ 1 1-   Cl I «  — i  ~  —  A _  i  n  I  «  V A TO Q rł  n  rt ™ TT ~ 1___A _  :  1 T J—  ~  1 i  r, 1  TT V n  a  1 n  1t- i

O  V  I  A  B  Y .
Zam iast ityc-teń noworocznych nadesłał Wny 

Pan Stanisław Strzembosz na weteranów z roku 
1831 zlr. 1.

Wny Fan Dr. Stanisław Jana z Wiednia —

nowiono inżyniera kraj. biura melioracyjnego 
zefa Jankowskiego.

Naukę rachunków 6 godzin tygodniowo poru- 
czono inżyn. asyst, biura melioraoyjr.ego p. St Szcze
pan wskiemu: naukę gecmetrji 8 godzin tygod. inź. 
asy t. p. Antoniemu Bieżańskicmu; naukę rozpozna- 
wan a i zastosowania zwykłych przyrządów mierni- 

b, 2 godz. tyg, >raz naukę rozpoznawania i ry
sowania kart 2 godz. tyg, p. Tad. Sikorskiemu; na
ukę fiiyL. 4 godz. tyg., oraz naukę jęz. polskiego 4 
godz. tyg., asyst, koncept. Wydziału kraj. p. Marc. 
Białobrzeskiemu ; naukę znajomości gleby i uprawy 

odbył iię świe-1 roślin 5 godz. tygod. p. Zygm. Strusiewiozowi; na
ukę geografii 2 godz. tyg. inżyn. p. Janowi Blau- 
thowi; naukę kaligrafii 2 godz. tyg. i naukę rysun
ków wolnoręcznych, 4 godz. tyg., inż. asyst. p. Ja -

p. Jó-Jniczach, Appermann Jahób w Stanisławowie
Aspirantami mianowani zostali z adjutum 50 I łaciński zaś wykluczony.

prowadzony ma być w całej liturgii jezyl polski,

zł. Begejowicz Bogumił w Hatnie.

Chwilowa sytuacja.
„Sprawa ruska w Galicji* — tak bowiem I 

wypadałoby nazwać to, co się u nas w stosunkach

Rząd liczy na to, że tym sposobem przekona 
narody słowiańskie o swo/jj nrzychylnosi i dla 
szczepu i języka polskiego; źe przeto pauslawizm 
nie zamierza pochłonie odrębności narodowy1 h.

Taki jest cel pierwszy i najbliższy ; co do 
dalszego nie może bye wątpliwości. Gdy się w pro
wadzi język polski do mszy św., ta irmi  sa- 
memi środkami, jakie się używają w Mińskiem, 
n„f7łr nr a nr ad a ni ii roRviskieeo do nabożeństwaruskich dzieje od sześciu tygodni,— zajmuje ccraz I przy wprowadzaniu rosyjskiego do
dodatkowego — przemieniać się go będzie pó
źniej po wojnie, na słowiański, a cała liturgia na

większą uwagę publiczną, nie tylko tu w kraju, 
ale we Wiedniu i zagrań cą, gdzie stosunki oce- 

iają ze stanowiska wielkich kwestyj, zajmujących I P™W°uchS3 fB| 0 której nadmieniliśmy, jest pe-
Europę, a więcej, bo jak dzisiaj, ze stanowiska 

s[v !!a i^m ^Ĉ °We dwiozeilia z j rosyjskiej rywalizacji z monarchią i ‘antagonizmu
do Polaków. Wskutek tego zależy nam wiele na I

roboty p. Tadeuszowi Sikorskiemu.
Na kurs ten przyjął Wydz. kraj. z pośród kil-

l najzupełuiej się zgadza z charakterem 
polityki prawosławneju.

n a  ja. u i d btpju »»juo. maj. poiuu n.ji- i I / n  j  Ł * A nrt
kudziesięciu kandydatów: Józefa Mondalskiego z P o - 1 tern, a więcej jeszcze powinno zależeć sferom I Sejm czeski potrwa prawdopodobnie ao po-
biedza, dozorcę melioracyjnego przy regulacji rzeki I rządzącym w monarchii, aby obraz tej kwestji I łowy lutego. ______..... , , .  i _>r i a / i uiciiiraj QUiUiGc meiiordoyjueKU pr«y rwgułnoji fzcłi i iz< iz ji w uiuuiiilu uuidń i>cj a.W0ytJi

Antonleg. K , .„ o » ka ,  za l,s ,.« ;k , d - L .  J , m M  8i,  „iegi.o , „y d .rzed , ale
II

znajomych.
Wny Pan Jan P a r ^ t  z Streptowa «« wete-1 ™li°r.cyjnego przy regulacji N. B rnia; Wojciecha |

i  £ Jtdnurh deień*  „ł„ k Moskala z Pawęzowa, dozorcę melioracyjnego przy
^  _____  regu ficji N. Brnia; Władysława Rutkowskiego, porano* •

T t i w w  „Gazety Naroflowei.
Wn* v™~ia#ńund~Krzen kurator Stowarzv- I reguiacj1 , n ru ia; wiauysiawa n,i iKowsaiego, pua-i wego zwrotu rusaiegu, tutejszego rosyjsmego o r-I W i e d e ń  d. 2. Stycznia. W edług TOZ- 

zzenia (łwh y  "'•łożył złr. 3 ua fundusz inwali- | ?£Cer? a^ 3r  ̂ z Krakowa: Wojciecha Paleka z j ganu, co niewątpliwie nie nastąpiło bez wyższych J porządzenia m inisterstw a wojny wszelkie wy-
dówt wdów ł  tegoż stowarzyszenia
rozsy«*nie 'życzeń noworocznych.

Z tego względu czujemy się w obowiązku 
zanotować nadzwyczajne spokornienie wobec no
wego zwrotu ruskiego, tutejszego rosyjskiego or-

zamiast Wô 8ł t wia’ . doz3B* ™ liora$ neg° regulacji I ,kazówek. Dziś już całe agiłowanie tego organu kazJ  C0 do M * c y c h  w czynnej służbie ma-I KrwmiflnnifiT: Adama Sławka ze Zbvdmnwa. I J “ i _____. . ,  . ____  . , . _____,  .
^ z o re f  r e “ orLnyjCueUA S zT o b  Iw au T n  |.pole^" tylko na tern, aby wykazywać i^dowodźi^ | szynistów od lokomotyw kolejowych, m ająbyćt i v u u l  5 i n p i i U l  (• t, j  J  uDp s  D i J  -- z1 *  A Ł v a  a. z* I „ w v  I X  i j  . _ . 9 I -

nu; Jana Marka z Pawęzowa, dozorcę drenarskiego I żo nie ma najmniejszej różnicy pomiędzy zapa-1 PFz6*ył&n6 komendom korpusnym  1 przestaje
. przy ekspozyturze biura melioracyjnego w Tarnowie; I trywaniami tutejszycn Rosjan a programem, wy- obowiązywać przepisy z dawnych la t, według

p i e r w s z a  i S Z S L r t S L ^  I | głoszonym w stjm ie przez pana Romańczuka i | k tórych ci m aszyniści, tudzież palacze m ieli
przyjaciół tegoż; kościół zaś ruski w Galicji nie

przy ekspozyturze krajowego biura melioracyjnego w 
...Z dymem gasnącego papierosa uleciały moje Tarnowie; Jana Szczerbę z Narola.

marzenia przyszłoroczne    . W ciągu nauki teoretycznej we Lwowie otrzy- ma wcał0 sł“g wierniejszych, jak pomiędzy nim i.. - .
Myśl eofnęła się wstecz od progu ostatniego mają wszyscy powyżsi praktykanci stypendjum mie- Naturalnie, organ ów, mówiąc to, unika starannie I . 0111 w Czynnej Służbie wojskowej po

być w razie wojny rozmieszczani na te linh  
kolejowe przez te oddziały wojsk, przy któ

dziesięciolecia wieku sięczne po 25 złr., a przy robotach w polu odpo-1 nawet wyrazu „katolicyzm*, a natomiast mówi o I zo®taj%,
Zdawało mi się że idę przez szereg świąte- w?ednie 'wynagrodzenie " z funduszów regulacyjnych. T  " T  • ■ * i T T  , i

i udekorowanych sal... lub od właścicieli gruntów, która im w zupełności kościelnej i jej naczelnikach, słowamicznie oświetlonych
Nieznane mi jakieś, ddwnia wyglądające to ____ ^

warzystw. , jakby ze starych Blandszaftów“ zgarnię- I jetniego. 
te, zapełniały każdą salf, podnoiząc wrzawę wielką 
i wiwatując. Nie pamiętam, abym kiedy widział pod

gruntói
zabezpieczy utrzymanie w czasie całego kursu trzech- i

Cena spirytusu. 31. grndnia 1890 płacono 
za 10.000 litro-procentów, czyli za hektolitr spiry-jednym dachem zgromadzonych tylu wesołych panów

T l «  Sam w tak świetnych h u r r L V  U8U 0 100 Blopmaoh Tralle.a : w W i e d n i u ,  loco,i tyle dam w tak świetnych humorach.
Wszędzie, jak na komendę, biły północ zegary 

i huoznym okrzykiem „spotykano11 roa nowy 
Najgłośniej hukano w pierw«zej sali.
— Nie nowy rok pozdrawiamy — krzyknął 

etos — ale wiek nowy I
Ten „wiek nowy“ elektryzująco podziałał oczy

wiście na obecnych. Wrzawa powstała nie do o- 
pisania.

W następnej sali też kipiało jak w kotle, w 
rzeo‘«j także wznoszonó wiwaty, że aż szyby, brzę

cząc cicho, drgały. To samo w czwartej, w piątej... 
W  szóatej ciszej już zachowywano się nieco, w sió
dmej już tylko ktoś wrzeszczał solo ; w następnej 
tylko już brzęk kieliszków słychaó było, ale ani z 
wiwatem ani z mówką nikt się nie wyrywał; w o- 
statniej wreszcie sali...

W ostatniej sali siedziało nieliczne towarzy
stwo roibite na kółeozka po kątach. Mówiono przy

kontyng. 17.88 do 18 zł., na styczeń kontyng. 17.62; 
do 17‘75 ; w B u d a p e s z c i e  loco 17 zł. do 17.50 ; 
w T r y e ś c i e  18 zł. do 18.50; w P r ad z e 16.75: j 
w B e r l i n i e  płacono po odliczeniu podatku kon- 
sumcyjnego z dostawą na wiosnę 47.25 marek, ezyli j

poddania się i faryzeuszowskiej pokory. Cały wiel
ki bój, jaki organ ów wiódł przeciw sprawcom 
nowego zwrotu, redukuje się dziś jedynie do „nie- 
prawidtowegu postąpienia yana Romańczuka11 — 
co atoli możnaby mu było w imię jedności ro- 
syjsko-ruskiej i dla dobra tej jedności wybaczyć.

To nagłe spokornienie, nie przeszkadza je 
dnak, że pod fałszywą marka prowadzi dalej 
Czerwonaka Ruś zaciekłą walkę przeciw orzecze-

26 zł. 37 kr. Cło i -unieckie od cetnara metrycznego nia ks. metropolity w sejm ie: iż dla ludzi, bro
spirytusu wynosi 180 marek.

Cena pszenicy . 31. grudni3 1890 płacono 
w W i e d n i u  za pszenicę na wiosnę 8 zł. 32 kr.,

G r a c  d. 2. stycznia. Towarzystwa rol
nicze krajów alpejskich przygotowują zbioro
wą petycję do rządu względem zawarcia kon
wencji weterynarskiej z Niemcami.

G r a c  d. 2. stycznia. W okręgu gór
niczym Kóflach gotuje się pomiędzy robotni
kami górniczymi ponowny ruch względem 
podwyższenia płacy.

P r e s z b n r g  dnia 2. stycznia. Podczas 
pobytu swego tutaj wyraził cesarz naczelni
kowi policji Kutscherze swoje zadowolenie

monych pR«  poste Antoa .„ i«a  ?. !»»».*» p o m d ta  pomiędzy
Rosji) nie ma miejsca w tym kraju. Spokornienie

w B u d a p e s z c i e  8 zł. 7 kr., w B  e  r  I i n  i e  nio przeszkadza również dalszej zażartej propa

licznymi robotnikami tutejszymi.
P e s z t  d. 2. stycznia. W czasie wczo-

193 marek, a po odliczeniu cła 188 marek, czyli I gandzie nienawiści przeciw wszystkiemu, co k ra -1 raj®Z6g 0̂ noworocznego przyjęcia u kr. Szapa-
reg0) wygłosił dłuższą mowę hr. Tisza Lu
dwik, w której, oddając działalności hr. Sza- 
parego gorące uznanie, zaznaczył ścisły zwią-

10 zł. 49 kr. na wiosnę
K o n fe re n c ja  b an d lo w o -c ło w a  austrjaoko- 

węgierska ma się znowu zebrać 6. stycznia w Wie
dniu, dla wspólnych narad nad traktatem z Niemca

jowe.

R z y m  d. 2. stycznia. Z powodu re
konesansów wojskowych w Alpach, powiada 
Esserciło Italiano, że instrukcje co do strze
żenia granic żadnej nie doznały zmiany, i 
że żadne przykrości nie zdołają spowodować 
uszczuplenia tych straży. Włochy są literal
nie zalane oficerami francuskimi, a jednak 
nie czynią nic przeciw temu, aby nie wywo
ływać wielkiej prawdopodobnie senzacji. Le
dwo tydzień temu przytrzymano na granicy 
pod Nizzą oficera francuskiego, który miał 
przy sobie.papiery kompromitujące; wskutek 
wyższego nakazu ^ l ^ e z  władze miejscowe 
został do granicy odstawiony i na wolność 
wypuszczony.

B u e n o s - A y r e s  d. 2. stycznia. WcżtK 
raj ogłoszono kandydatnrę generała Mitrę na 
prezydenta rzeczypospolitej. Kandydaturę przy
jęto nadzwyczaj sympatycznie.

A lg ier  d. 2. stycznia. Kardynał La?i- 
gerie instalował w Biskrze (na granicy Sa
hary) 50 misjonarzy, którzy wyuczywszy się 
narzeczy sudańskich, wybiorą się w głąb 
Sahary.

Wiedeń dnia 2. atyoznia godz. 1 min. 85 po 
południu. Akcje kredytowe —.—. Akoje alpejski* 
Towarz. górniozego 91.30. Akcje węgierzkie Banku 
kredytowego 359 50. Akoje Banku anglo-austrjaokiego 
164 50 Akcje Unionbanku 242'25. Akoje kolei Ka
rola Ludwika 209-50. Akoje kolei Północnej 2 8 0 .- .  
Akcie kolei Południowej (Lombardy) 134.50. Losy 
tureckie 37-50. Akoje kolei Państwowej 249.— . 
Akoje kolei Lwowsko-Ozerniowieokiej 229.—. Akoje 
kolei węg.-północno-wsohodniej 196.50. Losy Ko
munalne wiedeńskie 144,75. Akoje Tow. tureckiego
 Galio, oblig. idemn. 103-50. Akęje kolei
p ó łn o c n o -zachodu, (lit. B. Elbethal) 2 2 5 .- .  Losy 
regulacji Oisy Akoje Banku dk bajów koro..
nyoh 217 60. Akoje BankTereinu 117.25. Rosyjakl
rubel papierowy 132 50.

4’/i.°/o renta wspólna — —. 5 /• reata auste.
papier. — . 5%: rento auetr. słoto
47. węg. złoto 102.65. 57. rento węg. p»p. 100.10.
Napoleondory —*— • Marki niem. * .

P r a y j e e łm l l  d o  L w o w a
dnia 2. stycznia.

Hotel Żor la. T. Moraws1 i z Kujdanioc. A. Weydlieh 
z Podola roa. W. Topolo M  z Czarnegostrowa. J. Maranz z 
Proakurowa. S. Kościesza-Żaba i M. Podlewski z Złoczowa. 
E. hr. Sizzo-Noris z Przemyśla.

Wszystko to dzieje się kosztem niemałej zrę- 
y, czności, abj nie psuć pozorów pokornego poddania się. . . . .

mi, a bezpośrednio potem podjęte będą dalsze roko- Arcydziełem zaś krętactwa tego, jest dwuszpalto- ze â pomiędzy prezesem węgierskiego gabinetu 
wania z wysłańcami urzędowymi Niemiec. W Berli- wa polemika z Gazetą Nar., z powodu dwuwier- a stronnictwem liberalnem, przyrzekł popar- 
nie nie sostało zaćfcwianem, mimo politycznej agitacji, 8Z0wej uwagi naszej, zrobionej o głosach:Czerw. cie te S° stronnictwa przy przeprowadzaniu Uolej Łwow.-i

Wiadomości giełdowo.
Lwów. dnia 2. stycznia. (Z Izby handlowej).

L Akoje za sztukę.
Pf!

60’ 205-50Karola Ludw. 200 zł. m. k. 
Czem.-Jasska po 200 zł.

płacą żądają
. 202-5 -------

. f T l  " ,h  h r  P'* ' " •  telegramu pehktego uu ł f i * ? I S Ssię być I głębokiej zadumie " doP ° J bnie ma^ ż  szanse przyjścia do skutku.
1 JU irs r a b la  na komorach celnych rosyjskich

został ustanowiony w stosunku do złota na 70:100. 
(Był 75 : 100).

A w a n s e  w  d y r .  r u c h u  k o le i  p a ń s t w o 

wej w okręgu lwowskim.
Do klasy VI. z płacą 2.200 złr. posunięci zo

stali : Grabner Fryderyk w Czerniowcach, Majewski 
Stanisław w Stryju, Geyer Gustaw Adolf we Lwo
wie, Birnbaum Petoehie w Stanisławowie, Heinrich 
Edward w Stanisławowie, Kalmucki Michał w Su- j czenie 
czawie, Yogel Maksymilian we Lwowie

cześć pana Romańczuka. Czerw. Ruś zaręcza naj
przód, że Gazeta uwagę swoją zrobiła, chcąc ra
tować własną popularność w kraju, dalej zaś ape
luje do wszystkich opozycyjnych uczuć „polskiego 
obywatelstwa* aby potępili autorów „nowej ery“, 
zaprzedanych rządowi. Przytem  tak zręcznie 
wszakże organ rosyjski manewruj >, że ani swej 
polakofobii wyrzekać się nie uważa za potrzebne, 
aui własnemn chronienia się pod skrzydła rządo
we, kłamu nie zadaje.

Nas cieszyłoby niewymownie, zarówno ii-

Bonifacy0 we®'Lw S e  * z^ptocą L S o f z ł r  ^ S z .m e U  | wone^ R u s i  w je j  rozkładow ych ag ita c ja c h , - g d y b y
Bolesław w tanisławowir, Eckhardt Franciszek we 
Lwowie, Steffel Franciszek we Lwowie

Do klasy VII. z płacą 1.600 złr.: Hubl Lu-1 granicą, 
dwi* r Krakowie. 1

Do klasy VIII. z pł»cą 1.500 złr.: Kasprzy
cki Piotr Pawer we Lwowie, Aichhorn rEmil w Sta  ̂
nisławowie, ^ ~  — -
1

ta ostatnia była istotną, i gdyby pozory nie za
ciemniały położenia tak w kraju, jak i za jego 

Położenie to ma bowitm, jedną, jedyną, 
ale ważną cechę, że manifestacje sejmowe i pro-

aJ Krecia robota podrzędnych o r g a n ó w  zostanie Losy miasta K r a k o w a ...................................... 23!
u. I „ „ _ „ i ; a  - . „  , I Losy miasta Stanisławowa..................................27-,

50testy narodowe ruskie, tak na prowincji jak tutaj
sławowie, K om .;; w ł ld /s W ^ K o ło m y i]  z" płac"ą I Lwowie przeciw dawnemu sterownictwu, wy- I ^ a7aTiżoVaną pairjo tyzm em  w?ż“s7ego"ducho- 
400 złr.: PeUd Wacław w Czerniowcach, Szcze- | kazały mcośc kierunków rosyjskich, schizmaty- wieóstw a, które nie dozwoli na to aby po-

;h W kraju pod | kój- WyZnaniowy m iał być zakłóconym. | S J o ie o ™ 10 ! '. '. s-96
rosyjski..............................................9-35

rosyjski srebrny . 
papisrowj

panik Jan  we Lwowie, Mańkowski Tomasz w Stryja, ckich i antipolskich, prowadzonych „ R, . JU mio,  . . .  „ K_ .n ---------------
Bo klasy VIII z płacą 1300 zł Dcbicki Klan- l i  -110 • u . . , , . IBiaf być zakłóconym. Nftp0le0ndoj

diusz we Lwowie, Felczyński Franeisw k w Buczą- * “  rus^ zJ ZDy 1 brak wszelkiej ludowej dla dąży do przeprowadzenia reformy administra- Pófimperjał
czu, Ruziczka ą  lstaw w Sbryni, Hingler Emil we ŁyCh k ‘erunków podstawy. cyj nej i j nie wątpi> ^  w t  - mierze odniesie
Lwowie, Filons Emil w Kołomyi. I W artości rzeczywistej nie nadadzą im żadne zwycięstwo większość liberalna. Rząd i stron- 1100 mArek niemieckich

Do klasy IX. s pfaoą 1200 zł. Bartelmus Wil- kunszta dyplomatyczne gazeciarsko-hofratowskie, Lictw a liberalne mne-a t«dv Ż całą ufnoŚĆią

Ł j l  I a"! t * .  ■ „ piq‘°k? ^  w - 1 “gól. o te ,» k .n , byc mogte. W M . .toU » l . i y  i r a „  do u j i  k tóre n a s U p iL a  póttora roku. 
nam i państwu austrjackiemu, aby ta cecha roz- Zagrzeb d 2. stycznia. Obzor, organ

z  płacą 1100 zł.: Goliński Wojciech w Str^iu | jaśni°nego położenia nio zatarła się już, aby zni117 0 lr i T_ . JJ » 1 - bis. Strossmajera, zostat za artyknł^p1

Józe^f7 ^Czerniovrcarh ^  ^  LW°Wie’ ^ " e w ś k i  I duje się jakaś skandaliczna rana. a w monarchii I ^ O o T ^  k a S c j T  a 're d a k to r  ^
7. ułana inno -T.n:„k Ten t  . rozkładowa siła, mająca w naszym kraju kry-1 arfifi7t.11

Kłosowski j an w Stanisławowie, Gaberle Gustaw knęła na zawsze opinia, iż w łonie naszym znaj-
tr ra  T .WTAWrl a  T J L  . • 1 ■ y  . ..„1  n r  A X . r n  A —— ?   I .  « /  i  « 1 ■

ana, a w mc 
naszym kraju kry

le: ten i ów zdawał 
pogrążony,

Chłopak jakiś, z kilka książeczkami pod pa
chą, podobny z miny i powierzchowności do ulic-ne- 
go przekupnia, biegał po sali wykrzykując nie
śmiało :

— Kalendarz na rok 189lszy! Kalendarz z
TlTZffi.viri<lniami !

Ale nikt nie kwapił się z kupowaniem. Zauje 
mi aię nawet, że ktoś zniecierpliwiony, chłopaka za 
drzwi wyrzucił.

W progu ukazał się lokaj, uiosąc na tacy kil
ka kieliszków i butelkę wina hygienicznegc Towa
rzystwo mszyło się z kątów leniwie.

Zegar zaczął bić północ...
Rdzawych jego sprężyn mozolne kołatanie — 

przywołało mię... do rzeczywistości.
Sięgnąłem do nowego, prosto z igły „Kalen

darza bIokowego“, stojącego już na pogotowiu w ro
gu biurka i zdarłem uroczyśeie przysłaniającą daty 
okładkę...

I  zabieliła się przed memi oczami wielka, biała 
karta z gotowemi rubrykami na zapisywanie dalsze
go ciągu etapów Syzyfowej praoy i

Nie znam nio bardziej mel&noholicznie nastra
jającego jak dziewicza, pierwsza karta świeżego ka
lendaria

Teatr, literatura i muzyka.
— Z te a tru . Na obu wczorajszych przedstawie

niach panował ruch żywy. Popołudniowe uświęciła 
„Mazepa“ Słowackiego, wieczorem dawano „Żydówkę 
z p. Warmuthem w partji Eltazara i p. Kasprowi
eżową (w zastępstwie chorej p. Pawlikówny) jako 
] -ehelij. P. Warmuth sprawił ,ndotorjum niespodzian
kę, wykonawszy wielką »rję (jedną tylko niestety!) 
po polsku. P. Ka3Pl.0wieżowa wywiązała się z zada
nia nader szczęśliwie( grając i śpiewając zupełnie po
prawnie, jak na artystkę opery przystało. 
oklaskiw zbierał też p. J e romin.

— W c z o r a j s z e p r ó b y t a ń c ó w  wykonywanych 
przez kapelę p. Friedricha v „bosole* udawała się 
pomyślnie. Orkiestra pułku 80 grała eon amore.

—  A d a m  B r e z a ,  piękne nadzieje budzący hi
storyk literatury i cięty wielce krytyk teatralny za' 
mieścił w ostatn im  numerze Kur. cod,. gar<(s ^  
ryzmów recenzentau, z których kilka przepisujem y.
„PfidahutL jąjekuteczniejszym sposobem odzwycZL e- 
nia chłopca oa łakoci jest oddać go do cukiernii >.
Kto zanadto kooha teatr nisch zostanie na lat ^Mrę 
recenzentem11... „Najstraszniejszą klątwą dla renoen
zenta jest życzyć mu: bodsjż się rozkochał w akti r- 
e e !“... „ Jestto niezawodnym symptomem starzenia 
Się aktorki, jeśli pragnie przerzucić się do ról na- 
iwnyoh*... „Sam słyszałam ludzi, zap ew n ia jący ch , że
są aktorki, kochające prawdziwie, tylko żaden nie 
miał lat więcej n*d siedmnaście $' mniej nad siedm- 
izieaiąt“... „Jeśli poohwalisz aktora, on to weźmie 
do siebie; jeśli zganisz podzieli się z ’tem całą insty
tucją do której należy, twierdząc, ż« przyczyniają się 
do jej zagłady11... Nie ma na świecie lepszych kole
gów jak autorzy dramatyczni; nie słyzałem  żadnego 
z nioh, aby śle mówił o sztuce swego kolegi, jeźli 
została wygwjzdaną“...

— M a r j a  W i 11, sżynna przed l , ty śpiewacz
ka opery Wiedeńskiej, potęga głosu i... tuszy, zapi
sała studentom uniwersytetu w Graou, na fandusz 
stpendjalny złr . 100.O00.

- s i a ł  e J c o n o H i i c z n y .

Praktyczny k a r . dMor« „  m„n „ Art"  *  0mbMh »
ro c y jn y c h  otwarty zostanie we Lwowie d. 3 . sty-

r 7 t y T ^ o S c 7 n aC7 7 ^ at , b§dzie n i “ m lat 3 w Stryju> ?luszew ski Jóźef' we‘ Lwowie,' S?ernberg I wprowadzanie języka rosyjskiego, tymczasem "ao“ 
teoretyczna przez 4 *un0we miesięcy. Kie-1 Eliasz we Lwowie. (nabożeństwa tylko „dodatkowego*. Nie dawno te-

rancji religijnej, i oddawszy również gorące 
uznanie zasługom hr. Audrassego, zapewnił, 
że stronnictwo liberalne nie dozwoli iigd y , 
aby stworzone przez Andrassego instytucje 
państwowe zburzone zostały. Stronnictwo to 
zachwiać byłoby próinem usiłowaniem.

Prezes gabinetu hr. Szapary, odpowia
dając na powyższą przemowę, oświadczył, iż 
rząd stoi niewzruszenie przy znanym progra
mie. Poczytuje on w interesie obu części mo
narchii za wielce pożądane zawarcie traktatu 
handlowego z cesarstwem niemieckiem, tym

200 zł. w. a. 
w. a. . .

a. -óoi.—
297-- 299 .-  

216*-

. i ,  oigr  s opmiami j»ko P » - | bowiem 3p0, 0bem 4eieto i się jeM M e b„ dzi •
Ipularnem i w kraju, jako też powściągliwość Czer- „ ro„ m ifirM .  N iW a m i  r r . a t ł . łpolityczne przymierze z Niemcami. Traktat | 

ten, który niewątpliwie przyjdzie do skutku, 
posłuży za wzór dla umów, mających się za
wrzeć z innemi państwami. Omawiając poli
tykę kościelną, podniósł hr. Szapary, iż W ę
grzy mają odrazę do religijnej nietolerancji.

dyl galic. po
n. Listy zastawni za 100 al.

Banku hipotecznego galic 5*/, los w 40 lat 101'— 10170
57, wyl. 107«pr. 10810 108 80
47i°/o l°s w 50 lat 98 ' 98.95

Btłfikn krajowego 47,% los. 11 lataeh . 98-5  ̂ 99"20
Towarz kred gal. z i‘iask. 570 • • • —'—

„ „ . *7. • • • 97-60 98-30
„ „ „ *7, 18. w 417. 1. 95-20 95-90
.  „ „ 47.7 , los. w 52 1. 99-75 10j>.45

» . „ 4% los. w K8~lat. 94-80 951
III. Listj dłużne na 100 ił.

Gal. Zakł. kred. włośo. w likw. (d 6*/0) 3 •/, RO-— 68*—
- „ „ fd. 5o/.) 17 ,7 . ■ • 53—

Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla 
GsJicji i Bukowiny w likwidacji 6*/0 wa.
los. w 15 l a t ............................................

IV. Obligi za 100 ił.
Indemnizae^jne galic. 5% m. k..................
Galic. funduszu propinacyjnego 47, . . ,
Buków, .unduszu propinacyjnego 570

49— 58—

Kom. banku krajowego 5% w. a. I. om.
' "578 6%

z r. 1883 4'/,%
Pożyczka krajowa i  r. 1878 6% w. a.

103-60 104-30 
> 3 0  93—  
00 30 101—

10060 101-30
104-50 ——
97-80 98-50

V. Losy

Losy
VI. Monety

Dukat cesarski.................................................  5-;

1-40
1-32

55-60

25-50
29—

5-48
9-10

1-50
1-34

56-20
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miesiące aresztu
B e lg r a r i  d. 2. stycznia. SkupczynaZ płacą 1000 zł. Hillich Jan w Stanisławowie 

nasoii Emil w Czerniowcach, Grzybowski Józef w . .  . . .  u « 7» a-« < u  u. «. —  . .j
w Stryja, Borodajkiewicz Włodzimierz w Skolem, I na samych autorów t. zw. „nowej ery* ruskiej I odroczona do 28 bm. przytłumił cza-
Bauer Konstanty w Stanisławowie, Schmutz Juliusz nie wiele, przy ich bałamutności i złych nawy- L ftn;cmn „ m-a tn  ' woiska z powodu, że
w Kołomyi Ukraiński Jan we Lwowie, Pikuziński ozkacll przejętych od „objediaitjelej rosyjskich* 0ficerowje i ffłasza li w niem artyku ły  polity- 
Jnljan w Stanisławowie, Feigeles Ignacy w Czer- H . ^ 3 oncerowie Ogiaszan w :
mówcach, Krupka Włodzimierz we Lwowie, Blauth I ^na-
Feliks w Stryju. Z tego względu nie możemy nie wyrazić

czne. Oficerowie są tern oburzeni.
p « r y *  d. 2. st,cz»i». iM iiO u uuia

Do klasy IX. z płacą 900 zł. dr. Łuszczyński zdziwienia’ że wychodząca urzędowa guzeta ruska, m onetariia została* na jeden l - k  milcząco
Władysław w Chodorowie, Ciesielski Marjan we I schodzi odrazu ze swego urzędowego stanowiska I przedłużoną ponieważ żadue Z należących do ,
LW0WDo klasv v  I one > na pole Walk Par yjnJ ch 1 słuszni0 “>oże lub L iej- p ań stl '(Francja, Belgia, W łochy, S zw a j-1
we Lwowie, D obro ioF sk iV *sa?der T s t o J  sławo- niesłu9Znie’ W t0 “ ie chodzim y, gromi pana Ro-1 c a ria . GreCia) jej nie wypowiedziały, _ —  
wie, Piątkiewicz Franeiszak w Bóbrce, Newrly Fer
dynand w Czerniowcach, Czerwiński Karol we Lwo-1 i-*--" rvui,uu.o »j“*< “ -—j — ■ najr pioi ,  - - to raL i ’ v * •----------
wie, Popiel Jan w Chrypiinie) Schmied Leopold we I gł°wa kościoła ruskiego uznała w sejmie za wy- I (landw ery) są ju  ̂ W nowy araDln Uzbrojone.

T0dzie,r| t K o l t  kłuczonych ze wsoólności narodowo-kościelnej. ‘

 Wszech nauk lekarskich

D r .  F i l i p  S c h m i d t
b. długoletni lekarz ordynujący szpitala Bonifratrów, oraz b.
oolnindanuaz szpitala św. Łazarza i b. lekarz azpitala św. 

.Ludwika dla dzieci w Krakowie — ordynuje
w chorobach"'wewnętrznych i dziecięcych

od godziny 2 do 4 po południu 
Prav  u lic y  Ł y o z a k o w sk le j  łlo z b a  3 , I. p iętro .

k P7*‘‘ci w katarom
drog oddechowych, kaszlowi, chrypce i 

nym chorobom gardła

M l  \ T* T N ib -O O
m  ii_i_ a  $  4  £,S

m-

5* I.SJ “ 4  f  ^

Berlin dnia 2. stycznia. Papież
I “ f  / 8to?0^ r -  s k : ®  |

L’nde Marjan w Wasylkowcach, Hofmokl E ward we  ̂ ery<< rUskiej< Pan Romańczuk i jego towarzy 
w Dolinie, Kurtz Stanisław w Tyśmienicy, C hi jo- 8ze’ dla pogłębienia narodowego kierunku mieliby 
1 *i To?>LSł w Stanisławowie^ Hora Adolf w Stryju, J joszcze bardzo wiele do zrobienia i nie jeden pro

ces sami w sobie musieliby przebyć, aby się 
utrzymać na czele przewodnictwa narodowego, ale

Zazula Albin we Lwowie, Ullman Karol w Stryju’ 
Racbliewioz Wi'ołd w Czerniowcach.

z płacą 700 złr.: Krepowski Benedykt we Lwo-
.1 0(1 Vn A Ir I Am, T*.. i i r-t . — 1 ..Ir. _  „_.! f  Iwie, Jedynokiewicz Leopold w £ Wisławowie, Laub Z dru^ iej strony iest to faktem’ że Żad“au T av ^  

Wilhelm w Dolinie, Piechowski Alfred we Lwowie, narodowa, a więc i ruska, jak każda z zachodnicn 
Przybyła Franciszek wBerhometh, Hołyński Jau  we społeczności, nie m i e ś c i  s i ę  całkowicie w  kwestjach

s r t  2 2 2 ?  ^  i  * * * .  ?»«“Izaak w Stryju, Kropiński Marjan w Żółkwi, Hein
rich Franciszek we Lwowie, Pospiszil Wilhelm w 
Nowosielioy, Śliwiński Zygmunt we Lwowie, Dol- 
czyński Władysław w Stryju, Tokarski Piotr w 
Czerniowcach.

Z płacą 600 z ł . : Masłowski Ryszard we Lwe - 
Wagnei Maurycy w Chodorowie, Allerband

urzędowemu schodzić ze stanoi riska rządowego i 
krajowego na pole polemik stronmezyc i przez 
to szkodzić polityoznemu połeżeniu kraju. Nie po 
to się wydają dzienniki urzędowe.

Z Petersburga otrzymuje Kurjer pozn. na-
- - - ^ o w i e ,  | stępującą wiadomość ze sfery konpetentnej: „Wia-

Zatwarnicki Aleksander w Czerniowcach, Ohechliń-1 domo, żfi w gnbermi miński ij odbywa się assymi-
ski Władysław w Stryju, Rappaport M a u r y c y  I lacja, czyli rusyfikacja obrządku łacińskiego, przez

pochwala założenie katolickiego Stowarzysze
nia Indowego i prezesom onego daje błogo
sławieństwo apostolskie.

’ ’'' JŹ'!' . 7 * ”* . r Wu ^ 3 w ̂ ! • kraina
-  • '* ■- * -  * *  Vr / a L  i-CA L ;

używa się samą lub z ciepłem mlekiem. 
Daje łagodzący, orzeźwiający i uspokajający 
skutek; pomaga wydzielaniu się flegmy i 
w wszystkich tych wypadkach zawsze >ka- 

zuje się skuteczną. 319 2
« * r o i ! P w m i l k  zam .y ś l a  z a r z ą d  sw o ic h  B arcin, SchOuhausen i Szónau zdać obu swo
im 8y»om, Wilhelmowi i Herbertowi, a sobie
zachować tylko Priedrichsruhe. ...............

Berlin d. 2. stycznia R eichsanr„ -w  T arJ«nbadzie słynne pigułki przeciwko otyło- 
n r7 f iL i«  „ 1  S - ści, zatłuszczeniu, aatm% itp., które przyczyn ją

Królewski radca sanitarny dr. Schin
dler B arn a y  sporządza w aptece pod Orłem

ogłasza z powodu przejścia z dniem wczoraj 
szym w posiadanie Niemiec terytoriów wscho
dnich wybrzeży afrykańskich, rozporządzenie 
cesarskie, o stosunku państwa w niemieckich 
posiadłościach wschodniej Afryki, które to 
stosunk1 określone są analogicznie jak w po
siadłościach Afryki zachodniej.

R i y m  d. 2. stycznia. Do Assabu wy
słano trzy miliony nabojów, przeznaczonych 
do wspólnej akcji Abisyńczyków i Anglików 
(ma być zapewne; Włochów).

się do normalnego odżywiania się i wtedy tylko 
są prawdziwe, jeźli mają na oryginalnem opako
waniu znak ochronnny i podpis wynalazcy.

Do dzisiejszego numeru dołączamy dla 
wszystkich prenumeratorów zamiejscowych i 
miejscowych — o ile starczy nadesłany nam 
zapas —  okazowy numer

„Małego Światka44.
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KOBIETA W BIELI.
Przez

■ W ilk i©  C ollIm .s’a .
(Z angielskiego).

(Ciąg dalszy.)
Wobec takiego ubezpieczenia, wszelkie przy

sięgi są zbyteczne. Mamy tajemne oznaki, które 
nosimy a i  da gro owej deski. Wolno nam o d d a 
wać się zajęciom, jakieśm y sobie obrali i praco
wać na chleb powszedni, lecz cztery razy do roku mu
simy się zgłosić de prezydeata lub sekretarza, na 
wypadek, gdyby Bractwo potrzebowało naszych 
usług. Ostrzegają nas, że jeśli zdradzimy Bra
ctwo, lub jeśli przyniesiemy ma szkodę, służąc 
jakiej innej sprawie, według ustaw tego Bractwa, 
zginiemy bądź z ręki nieznanego nam człowieka, 
który może być wysłanym z drugiego końca 
świata, dla zadania nam śmiertelnego ciosu, bądź 
z ręki naszego najserdeczniejszego przyjaciela, 
który jakkolwiek nic o tem nie wiedzieliśmy, jest 
członkiem tego samego, co i my stowarzyszenia. 
Niekiedy śmierć bywa odraczaną, czasami nastę
puje zaraz po zdradzie. Pierwszym naszym obo

wiązkiem jest umieć czekać; drugim : wykonać 
rozkaz, gdy go otrzymujemy. Niektórzy czekają 
przez całe życie i nie są wcale powoływani do 
czynu, inni znowu od pierwszej chwili wstąpienia 
do Bractwa muszą działać lnb przygotowywać 
działanie. Ja  sam, ów wesoły, swobodny czło
wiek, który, jak wiesz, z własnego popędu ni* 
zabiłby muchy, ja sam, za młodych lat, skutkiem 
strasznych okoliczności, wstąpiłem do Bractwa 
pod wrażeniem chwili, tak jak inni pod wraże
niem chwili odbierają sobie życie. A gdy raz 
wstąpiłem, muszę w niem pozostawać, bez wzglę
du aa trzeźwiejsze i zmienione w niejednym kie
runku zapatrywania dojrzalszego wieku, i pozo
stanę w nim aż do śmierci. We Włoszech by
łem sekretarzem, wówczas to wszyscy członkowie, 
którzy stawiali się przed obliczem mojego prezy
denta, stawiali się także przed mojem.

Zaczynałem go rozumieć, pojmowałem, do 
czego zmierza całe to opowiadanie.

Umilkł na cbwilę, patrzał na mnie bacznie, 
patrzał tak długo, aż dopóki z oczn nie wyczytał 
mycb myśli.

— Wyciągnąłeś już potrzebne wnioski z 
moich zwierzeń? — rzekł. — Widzę to z twej 
twarzy. Nie mów r> i nic. Zachowaj dla siebie 
te myśli. Zrobię jeszcze jedną ofiarę na twoją 
rzecz; potem nie wrócimy już nigdy do tego 
przedmiotu.

Powstał, zdjął tużurek, zakasał besznlę na 
jednem ręku.

— Obiecałem ci, że to zwierzenie będzie 
zupełnem — szepnął mi nad samem uchem, spo- 
ględając niespokojnie na drzwi. — Cokolwiekbądź 
z tego wynikńie, nie będziesz mógł mi zarzucić 
iż zataiłem przed tobą coś, o czera powinieneś 
był wiedzieć. Mówiłem ci, Bractwo piętnuje człon
ków swych niezatartem znamieniem. Zobacz, 
gdzie jest i jak wygląda to znamię.

Podniósł obnażoną rękę i pokazał mi u góry 
z wewnętrznej strony ramienia wypalony znak. 
napuszczony czerwoną farbą. Nie dodam, co znak 
ów przedstawiał, dość będzie, gdy powiem, że 
był okrągły, wielkości szylinga.

— Każdy, kto ma piętno, wypalone na tem 
miejscu — mówił, spuszczając rękaw — jest 
członkiem Bractwa. Kto zaś sprzeniewierzy się 
Bractwu, wcześniej lub później bywa wykrytym 
przez wodza, prezydentów lub sekretarzy. A czło
wiek taki może się uważać z góry za zmarłego. 
Żadne ludzkie prawa nie zdołają go obronić. Za
pamiętaj to, coś słyszał i widział, wyciągnij z 
tego, jakie chcesz wnioski, postąp jak ci się po
doba. Lecz, na imię Boskie, cokolwiek bądź 
uczynisz, nic rai nie mów. Pozwól mi zrzncić ze 
siebie straszną odpowiedzialność, o której się 
boję nawet pomyśleć. Je s t to teraz sprawa two
jego snmienia. Po raz ostatni powiadam ci i

daję ci na to słowo honoru gentlemana i przy
sięgę chrześcianina, jakkolwiek człowiek, którego 
mi ukazałeś w Operze mnie zna, jest on tak 
zmienionym lub też tak przebranym, że ja  go 
nie poznaję. Nie wiem co robi w Anglii i jakie 
są jego cele i zamiary. Nie widziałem go nigdy, 
po raz pierwszy słyszę jego nazwisko. Skończy
łem już. Pozostaw mnie samego, W alterze: wzru
szony jestem  do głębi spowiedzią, którą musiałem 
ci uczynić. Chcę powrócić do równowagi.

Osunął sie na krzesło i odwróciwszy się 
odemnie, ukrył twarz w rękacb.

Otworzyłem cichutko drzwi, aby mu nie 
przeszkadzać i pożegnałem go przyciszonym głosem.

— Zachowam na zawsze w głębi serca pa
mięć tego wieczora —  mówiłem — nie pożału
jesz nigdy okazanej mi ufności. Czy mogę przyjść 
jutro ? Czy mogę przyjść wcześnie o dzie
wiątej ?

— Tak, Walterze — odparł po angielsku, 
chcąc widocznie jak najszybciej powrócić do po
przednich naszych stosunków — zapraszam cię 
na skromne śniadanie.

— Dobranoc, Pesca.
— Dobranoc, mój przyjaeielu.

X V II.
Zastanawiając się nad zwierzeniami Pec 

widziałem przed sobą jedną tylko drogę, a n u ;/ 
nowicie: osaczyć go natychm iast; czekając bi 
do rana, wypuściłbym z rąk ostatnią szansę 
stytucji Laury.

Spojrzałem na zegarek: była dziesią* 1
Ani na chwilę nie wątpiłem, że u t 

hrabiego z teatru była wstępem do jego ncie 
z Londynu.

Znamię Bractwa wypiętnowane było na 
ramieniu — byłem tego tak pewien, jak ) 
bym je  widział na własne oczy; a że hri 
miał na sumieniu zdradę Bractwa, świadczył, 
tem poznanie Pesci i obawa przed nim. Ł at. 
było wyrozumieć, dlaczego poznanie to nie ł*-': 
obopólnam.

Człowiek tego pokroju, co hrabia nie . 
stałby szpiegiem, zanimby zabezpieczył się p r  
ciwko wszelkiej indentyfikacji.

Za dawnych lat, gdy był przedstawio ) 
Pesce, wygoloną obecnie twarz pokrywał zap 
gęsty zarost; obecnie, jego ciemne włosy bj 
zapewne peruką, nazwisko musiało być tskż 
przybranem.

Czas przyszedł mu z pomocą w tej trawe- 
stacji, pomogła mu do niej także przybywająca 
z wiekiem tusza.

(C. d. n.)

R ok za łożen ia  1§40

FOBTEPIABY-BABMONIDM
Fabryka 1 wypożyczalnia

Franz t a t s c t e  & Solo
gJUn

e. k. nadw, f  y  dostawcy

Wlen, I., Bfickerstrasse Nr. 7. 
Baden, Bahngasse Nr. 23.

2040

Osoba inteligentna
przyjemnej powierzchowności, łago
dna, potrztbną jest do zarządu do
mem i wychowania dwojga dzieci 
u średnio zamożnego wdowca. Wy
nagrodzenie skrom ne, stanowisko 
przyjemne i niezależne. Zgłaszać 
się do J. P. w Administracji Ga
zety Narodowej. Osoby zamieszkałe 
iotąd na wsi mają pierwszeństwo.

P rz e w y b o m e  w sm ak u  i zap ao hn
przez SUEZ sprowadzane

U E R B A T T
c h i ń s k i e

1468

Nr. 0.

Nr. 1. 
Nr. 3. 
Nr. 3. 
Nr. 4. 
Nr. 5. 
Nr. 6. 
Nr. 7. 
Nr. 8.

a mianowicie:
*/» ki-
naj-„Assam-Peceo-Mandarin“

przedniejzza....................
„Taszu“ Perta Chin, żółto-kw. 
,Juntojczan Peeha* biało-kw. 
„Nandżyn“, czarna, mocna 
„Sonchong", mało narkot. . . 
„Congo“, familijna dobra . . 
„Proszek herbaciany" . . . 
„Wygiewki" z najlepsz herbaty 
„Souehong“, mało narkotyczna 

poleca handel

destylowany z wina wlainćj oslady dostania 
od najpierwszej Jakości franco 4 butelki ca 

6 11. albo 2 litry ca 8 zł. 
B en e d y k t H er tl, właściciel dóbr 

tamek Go litach przy Gonobjtc, Styrya.

M t  t i W A t t f i i u n i i ,  Które prze- 
wyźszają pod względem klejenia 
I  wszelkie inne wyroby — poleca 

A. GAWŁOWSKI plac Marjacki 1. 8.

K rakow skie kiełbasy
nadziewane szynkami i polędwicam i 2073

pakiet 5-kilo\vy franco 4 złr. 50 centów za pobraniem 

Fabryka masarska w Krasnem (dworzec kolejowy.)

zł.

5-—
4-40
4 -
3-20
2-60!
2'—!
1-50
1-70
3-60

ST. lA M lE IIC Z l
we Lwowie, Rynek I. 42.

U K I E T Y
w eselne, balowe i kotylionowe, z kwiatów świeżych, 
nnigustowniejsze i najtańsze poleca handel kwiatów

J A W A  S T A C H I E W I C Z A
we Lwowie, plac Marjacki 1. 11. 2089

i Toozaki francuskie
pierwszej jakości.

Karpackie kwarcowe
K A I I E ł t l E  M Ł Y Ń S K I E

do m ieJem a tw ardych przedm iotów.
Gazy W i d u  szwalcarskie

z fabryki Dufour & Co. 
C z e s k i e  i  s z l ą s k i e  

kam ienie m łyńskie, 
S a . s l e i @  z i a r n i s t e

kamienie m łyńsk ie ,
Narzędzia do nakuwania kamieni

tudzież
wszystkie przedmioty w zakres 

młynarstwa wchodzące
polecają w wielkim doborze i najlepizej 

jakości

Burger, Behrle i Spł.
fabryka kamieni młyńskich 

O d e r b e r g  —  D w o r z e c
1961 (Szlązk  a u itr ja c k i) .

Cenuiki gratis i franco.

PEREŁKI

Z DEZEWA | 

Santal owego

Przygotowane przez
£F C lerian  o trzym ały  pochw ały i potw ier
dzenie akademii m edycznej w  Paryżu. Za
w ierają one czystą ćssencyę w  pow łoce 
żelatynow ej, bardzo cienkiej, przezroczys
tej, rozpuszczalnej i łatw ej do straw ienia.

Posiadają one wypróbowaną skuteczność przeciw zapaleniom i katarom 
pęcherza, przeciw  zaraźliwym naw et zastarzałym  upływ om , które leczą w dni 
kilka nie zostawiając po sobie żadnych szkodliw ych następstw .

P e re łk i San ta lu  C lerlana  można przepisywać ze skutkiem  w  każdym  
periodzie k rw aw ych rzeżąc/.ek.

S a n ta l C lerlana  nie \vvdaje nieprzjem nej w oni, nie spraw ia zaburzeń w 
funkciach żołądka, jak w iele innych dotąd używ anych prepara tów . Z pow odu 
ńader nizkiej ceny przystępny jes t dla każdego. Do każdego flakonu dołączony 
jest przepis. Pożądanem jes t zwracać uw ag ę  na podpis Dr” Clertana. Sprzedaż 
detahcżna w  głów nych aptekach, h u rtow na w  dom u F re re1 9 , ul. Jaco b w  Paryżu 
i w  g łow nvch  składach m ateriałów  aptecznych.

W e Lwowie w aptekach p. p. Mikolascha, R uckera, W ewiorskieoo.
W . Krakowie w aptekach PP. W iszniewskiego  i R kdyka; w  Tarnopolu 

P . Leona F leischhanna .
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HAFTY
W sklepach zostających pod moją firmą, tudzież w głównym 

moim składzie we Lwowie, ulica Sykstuska 47^
utrzymuję tylko najlepsze gatunki

galicyjskiej 
n ie z a p a ln e j

sprzedaję takową w sklepach moich po cenach najtańszych: 
litr nafty podwójnie rafin kryształowej Nr. 00 po 24 ct.

„ „ podwójnie rafin. salonowej Nr. 0 „ 22 „
„ „ czystej białej _ Nr. I „ 20 „
„ „ nieeksplodującej gospodarskiej Nr. 11 „ 18 r

kupującym w moim głównym składzie przynajmniej 
naraz 10 litrów opuszczam z cen powyższych 2 centy

na litrze i odstawiam zamówioną naftę do domu.
Przy odbiorze całemi beczkami około 180 litrów daję stosowny 

rabat. Ktoby atoli większej ilości u siebie przechowywać nie chciał, otrzy- 
me asy gnaty za któremi zakupioną naftę częściowo w każdym moim skle
pie odbierać może. Zamówienia przyjmują wszystkie moje sklepy. Diowny 
skład ma telefon Nr 159 Na prowincję wysyłam naftę za przekazem^do 
wszystkich staeyj kolejowych.

X
X

1

Xuux
8
*
*
*
*x
X
*

Piotr Miączyński, we Lwowie.
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

T o w a r z y s tw o  W z a je m n e g o  K redytu
o  ' i  < 3

wypłaca suym członkom posząwszy od 2. Stycznia 1891 r. 
od udziałów wpłaconych przed 1. Października 1890

pięć procent
jako zaliczka na dywidendę za rok 1890, które w kasie To
warzystwa w Krakowie i Filie we Lwowie za okazaniem ksią

żeczki udziałowej podniesione być mogą.
Kraków, dnia 30. grudnia 1890.

(Przedruku nie płacimy.) 2lo9 Dyrekcja.

n

\

najgustowniej i najtaniej wykonywa zakład ogrodniczy

Edmunda Riedla we Lwowie
Sklep plac Marjacki 1. 10.

Zakład ogrodniczy ulica Łyczakowska 1. 70.

2083

HAMBURGSKO - A M ER YK A Ń S K IE

ToiarzFstffo akcyjne M u i  parowej.
1396

Okręty Expresowe i pocztowe 
„iio4“ przez Southampton

Czas trw an ia  p od rń iy

morzem około 7  dni
Prócz tego stałe regularne połączenia: 

Hawr-Nowy Jork. 1 Hambnrg-Indje zachodn. 
Szczecin-Nowy Jork. i Hamburg-Haranna. 
Hamburg-Baltimore. | Hamburg-Meksyk. 

Bliższych szczegółów udziela:
Dyrekcja w Hamburgu DoYenfleth Nr. 18-21.

MARYACELSKIE
krople żołądkowe

wyrabiane w aptece pod aniołem stróżem 
C . B R A D Y  w~Kromleryiu (Morawa) 

oa dawna używany 1 znany środek leczniczy, działający 
pobudzająco i wzmacniająco na żołądek przy przeszk o

dach w  tra w ien iu .
Tylko prawdziwe są zaopatrzone obok umieszczonym 

m akiem  ochronnym i podpisem.
Cena flaszk i 49 cM podw ójnej 79 c.

Części składowe są podane.
W  a p t e k a c h  d o  n a b y c ia .

Od Nowego Roku 1891
będzie w Krakowie wychodził 2104

KRAKUS
pismo tygodniowe iiiustrowane

poświęcone nauce, rozrywce umysłowej i szerzeniu 
wiadomości pożytecznych.

Treść K raku sa  stauowić b ę d ą : powieści, poezje, 
opowiadania historyczue i z nauk przyrodniczych, opisy 
kraju i ziem dalekich , żywoty świętych pańskich, życiorysy 
ludzi zasłużonych krajowi, poradnik gospodarczy, wiadomo
ści polityczne, korespondencje, pogadanki o utrzymaniu zdro
wia, rozmaitości i t. d.

K rakus  będzie wychodził w każdy piątek w obję
tości jednego do półtora arkuszy druku z illustracjami.

Prenumerata K raku sa  wynosi: 
w Krakowie: na prowincji z przesyłką:

rocznie , . . 2 60 rocznie . . . .  złr. 3 '—
półrocznie . . 1*30 półrocznie . . . .  1‘50
kwartalnie . ct. 65 kwartalnie . . . ct. 75

Listy i prenumeratę nadsyłać należy do

księgarni Heumana i Żupańskiego
w Krakowie, Rynek główny.

Istniejąca od 23 lat firma optycznam i i f f l M  M T W W lO fl®
n e  2 o o » le , id f o te la  Ś t r ś a

poleca Szanownej P. T. Publiczności 1680

wszelkie towary optyczne i fizykalne
w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 

krajowych i zagranicznych, jako to :

okulary, cwikiery od 80 ct. i wyżej, barometry P0^ &wa" 
rancją, termometry, steroskopy, mikroskopy, rpg°“a‘ e inP7 
i t. p. Również przyjmuje urządzenia dzw onlpT lem ry- 
cznyeh pokojowych i domowych, po cenach umiar kowanych 
i pod gwarancją. W szelkie reperacje wykonuje szyDso i tamo.

Z głębokim szacunkiem
C . K o t k o w s k i ,  optyk.

2069 Herbabnego ekstrakt roślinny

U l e u ro xyw
,  lekarskie

Środkiem we wszystkich stanach chorobowuńh'

do wcierań bezbolesnyoh.
y  Działanie Neuroxylinu zbadano w aptekach cywilnych i wojskowych, 

a. naj pierwsze powagą, lekarskie wydały orzeczenie, że jest on niezrównanym
(nie zapalnych) powstałych 

które świeżo sig 
niemniej w bolach

. . . . --------. -------- — l u j naiine loray, a prócz tego działa
wzmacniająco na cały system muskularny.

CENA flakonu NEUROXYLENU (zielono -opa
kowanego) 1 złr., mocniejszego gatunku (opako
wanego różowo) na gościec, reumatyzm i porażenie 
1 złr. 20 ct., pocztą za 1—3 flakonów o 20 ct. wy- 
tżj za/opakowanie.

. -j miWiJKLLi /..OLKSTif f:FI

 Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest opa-
erzeny marką ochronną obok przedstawioną.

™ Centralny skład wysyłkowy dla prowincji;

W i e d e ń ,  „ A p t e k a  z n r  B a r m h e r z i g k e i t * *
Juliusz Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse Nr. 73 i  75.

Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Orłem*, 
Zygm. łiucker apt. Piotr Mikolasch, apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumenfeld, JL 
Sklepiński, J, Beiser, C. Krzyżanowski; w K rakow ie: Ernest Stockmar, W. 
Redyk, K. Wiszniewski apt.; w B iałe j . Józ. Kolasza, A. Fuohs i R. Keler; w 
Brzeżanach: A. D urst; w Borszezowle : M. Niemczewski; w Czerntowench: 
u Golichowskiege, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra : F. Fritseh; w 
Drohobyczu : J. Aiehmuller apt.; w G nrahnm ora: E. Botezat; w Horodence: 
M. Azentowicr, w Ja ro s ław ia  : J. Rohm i Grzymała; w Jaśle  : R- Palch; W. 
K lm polnng: F. Fritsoh; w K ołom yj!: J. Sidorowiez, E. Stenzel i K. Br Wi- 
toaławski; w Kopyczyńeach: M. Reder; w K rynicy : H. Nitribit; w Milów
c e : M. Quirini; w M ielcu: A. Pawlikowski; w Nlżankowicach : W. Wło 'ń- 
mirski; w Podw ołoczyskach: D. Schneider; w Przemyślu: A. Mańkowt’ i, 
J. Lepiankiewicz; w P rzem yślanach: Z. Baranowski; w Radowcaoh: J. ; o- 
signon i Decani; w Sadagdrze : Rubinowioz ; w Śniatynie: F. Niemczewski; 
w Suczaw le: D. Bottaschan i J. Haberman; w Sanoku: F. Giela; w Stani
sławowie : A. Beili i J. Macura ap t.; w Samborze: Aleksiewicz apt.; w Sta- 
rożyńcu: H. Fiillenbaum; w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, K. Kahane i L. 
Fleischmann; w T arn o w ie : St. Pawłowski; w U strzykach : J . Riedl; w Wi
lamowicach : F Schneider; w Ż ó łk w i: w o. k. aptece obwod. A. Dadleca.

J A K  I H M T O W I C Z
poleca

niezawodne i wypróbowane środki do wywa
biania wszelkich plam.

KORZE^ mydlany do prania 
materyj jedwabnych otłuśzczo- 

25 nych i zbrudzonych pakiecik 
po 2 ct. i ..............................

i

i
'i

t
I

AMANDINA usuwa plamy po
wstałe z soków cukrowych, 
białka, lodów itp., flakon . . 

APSEINA wyciąga plamy tłu
ste z materyj jedwabnych ko
lorowych . .........................

ACETINA niszczy plamy alka
liczne i moczowe, flakonik . .

BENZOLINA wywabia plamy 
tłuste i potowe, maziowe i po
kostowe, flakonik mały 20 ct.
c a ł y ........................................

BRAZYLINA prane w brazyli- 
nie materje czarne wypłowia
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty
wność p a k i e t .........................

E TILIN A  usuwa plamy powsta
łe z podłóg, z farb anilino
wych, trawy, lakierów i smoły
flakon ........................................

JAYELINA wywabia z bieli
zny plamy powstałe z piwa, 
wina czerwonego, owoców, kon
fitur, flakon..............................

KWASEK w lasoczkach używa 
się do czyszczenia palców z a- 
tramentu, laseczka

25

25

30

08

25

20

05

MYDEŁKO żółciowe do wywar 
biania plam zastarzałych z ma
teryj bawełnianych, wełnianyoh 
i jedwabnych kawałek . . .

OD ALINA usuwa plamy powsta
łe z kurzu, potu, tytoniu, mle
ka, piwa, kawy, czekolady, 
pleśni, wilgoci, śmietanki, ro
sołu i t. p., flakon . . . .

OKSALINA wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawa i krwawe, 
z papieru i bielizny, flaszka .

QU1LAJA materje wełniane i 
jedwabne, prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzysku
ją świeżość, przytem kolor ma- 
teiji nie traci, pakiet . . .

WYSKOK terpentynowy usuwa 
plamy pokostowe, olejne i 
żywiozne, flakon . . . .

ZIEMIANEK oczyszcza mate
rje białe wełniane z brudu i 
kurzu . , ..........................

04

25

35

25

06

25

20
Nabyć m o ż n a  we Lwowie w sklepach własnych ulica 
Kopernika 1. 3, ulica Halicka Bóg Wałowej 1. 85,
W Krakowie Sukiennice 1. 20. — W Czerniowcach 

Bynek 1. 2. 31

SKŁAD F M C O T  PAF1EBD 
Antoniego Gawłowskiego

nltcA Batorego I. 14
poleca

Szan. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwu papier różne
go gatunku, tak w ryzach jakoteż n» oe<a»i.

Envelopki, kasetki, notatki, mydła i -rfumy
z pierwszorzędnych fabryk

p o  © © n i e  n a j t a ń s z e j
oraz różne

p r z y b o r y  d o  p i s a n i a  i  r y s o w a n i a .
Przyjmuje zamówienia na bilety w i z y t o w e  drukowane

grafowane. Karton na bilety w wielkim wybór • .
Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp.

T U T K I  C Y G A R E T O W E
z własnej fabryki, uznane przez ink.
odbiorców za najlepsze w cenie od złr. 1 JO

Fabryka Tutek, plac Marj»<*ł 1. £

Wydawca i odpewiediialny redaktor P l a t o a  K o a t a e k i .


